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W i a d o m o ś g i  K r a j o w e .
W i l n o .

T o w a rzys tw o  W ile ń s k ie  D ob roczynnośc i, 
p rzekonaw szy się o niem ożności rozprzedania  
w szys tk ich  b ile tó w  na drugą L o te ry ą  Fantow ą, 
pod im ie n ie m  ;ego ogłoszoną, z 5 o o  b iie to w  ok ła ­
dającą się *, zawiadamia ty c h  w szystk ich , k tó rz y  u 
M le k to r ó w  k u p i l i  b ile ty ,  Że ta lo te ry a  została 
rozw iązana . P on iew aż k o llc k to ro w ie  znaydują się 
w  ró żn ych  stronach i  g ub e rn ija ch , pom im o u s iln e ­
go  nalegania i  l ic z n y c h  ko rresp on de n cy i, rachun ­
k i  z n ie m i, lubo  b lis k ie  końca, jednak dotąd nie­
zu pe łn ie  są skończone. N adto  n ie k tó re  osoby na 
ko n to  oddanych na lo te ry ą  fan tów , wcześnie od  
k o lie k to ró w  w z ię ły  k ilk a s e t ru b T  s rć b rn y c h , k tó ­
re  obowiązane są w ró c id  do kassy lo te ry o w e y , a 
fa n ty  swoje naz;ad odebrać ; w zględem  czego T o ­
w arzys tw o  n ie  om ieszkało p o trzeb n ych  uczyn ić  
k ro k o w ; a także  przez n in ieysze obwieszczenie 
w zyw a  te  osoby, aby się z g ło s iły  do Dom u D o b ro ­
czyn no śc i d la  p rz y ję c ia  rzeczonych  fan tów . G dy 
ra c h u n k i, ta k  z k o lle k to ra m i, ja ko  i  w łaśc ic ie lam i 
fa n tó w  ukończone zostaną ,A dm in is tracyaT ow arzy­
stwa n ie  omieszka o tem  zawiadom ić P ub liczność. 
W te m  obw ieszczen iu  będzie wskazany czas, m iey­
sce i  sposób, w  ja k i rozprzedane b ile ty  będą w y ­
ku p yw a n e , Zamieszanie k ra jo w e , nieobecność w  
W iln ie  osfb  tru d n ią c y c h  się tą lo te ry ą  , 1 inne  
p rze szkod y , k tó ry c h  n ie  b y ło  w  m ocy  T o w a rz y ­
stw a uprzątnąć, p rz e c ią g n ę ły  czynność lo te ryo w ą . 
W k r ó tc e  jednak T ow a rzys tw o  , w ie rne  zawsze 
p ra w id ło m  dobćey w ia ry  i  rze te lno śc i, gdy n ie - 
może lo te ry i do sku tku  d o p ro w a d z ić , p rzyn a y - 
m n iey  w y k u p i te w szystk ie  b ile ty  za gotowe p ie ­
n iądze, k tó re  rzeczyw iśc ie  od k o lle k to ró w  w zięte  
i  opłacone zostały* _______

S a n k t - P e te rsb u rg  d n ia  11 lu tego.
p rze z  n a y w y ź s z e  dyp lom ata  pod dniem  

26 i  28 s ty c z n ia , m ianow an i ka w a le ram i o rderu  
S. S ta n is ła w a  te y  k la s s y : Je n e ra ł-M a jo r W ik iń -  
s k i , spraw ujący obo w ią zk i Jenera ła Dezurnego 
A r m ii  D zia ła jącey i J e n e ra ł-M a jo r Ł a d y z e ń s k i 2gi> 
N acze ln ik  K aukazkiego G arnizonow ego A r ty l le -  
rycznego okręgu. (R . I . )  , _

—  N a y w y ż e y  za tw ie rdzona  (Jp im /a  Ł ia ay  
P a ńs tw a . Rada Państwa na Departam encie P ra w  
i  na Powszechnem Zebraniu^ rozpatrzyw szy przed­
staw ien ie  M in is tra  S praw  W e w n ę trz n y c h  i  Spra ­
w ie d liw o ś c i o środkach w ykorzen ien ia  dawania 
p rz y tu łk u  zb ieg łym  żo łn ierzom , przez O p in iją  u- 
c h w a liła : postanow ić na czas p rzysz ły  za praw  id ło :

l )  Ze u k ryw an ie  zbiegłego żo łn ierza  ̂ w ia d o m o ­
ścią o p ra w d z iw ym  jego stanie, chociażby m niey, 
n iż* przez sześć d n i, jeże li ty lk o  p rzy jęc ie  zbie­
ga nie m ia ło  widocznego zam iaru zatrzym ać go dla 
p rzedstaw ien ia  Z w ie rzchnośc i, a p rzyym u ją cy  m ia ł 
możność to uczyn ić , ściąga na w inow aycę w szy ­
s tk ie  te  uzyskania, k tó re  ustanowione są za osie­
d len ie . . .

2) P rzem ieszk iw an ie  zb ie g łych  lu d z i w  Dy­
sko w ych  w jednem m ieyscu , albo u jedney oso­
b y , gdy nie będzie doniesiono o ich  znaydów an iu  
się po u p ły n ie n iu  trze ch  m iesięcy, uważać za osie­
d len ie . , . .

3) w  odbywaniu spraw o ukrywaniu abie-

g ły c h  w oyskow ych lu d z i, trzym ać się 2, 5, 6, 10, 
11, 13, 17 i  19 §§ czasowych p ra w id e ł d la  p rzec ię ­
cia przem ycania w ó d k i, z dn ia  1 g rudn ia  1829 roku , 
z tem  zastrzeżeniem, ażeby w y ro k i Sądów P o w ia to ­
w y c h  w ta k ich  razach, gdzie naznacza się samo 
pieniężne uzyskanie , a lbo też P o lic y y n e  cielesne 
ukaranie lud z i, n ie w y ję ty c h  od niego powszech- 
uem i ustawami, i  oddanie ta kow ych  na żo łn ie rz y , 
przyprowadzane b y ły , po za tw ie rd ze n iu  przez C y ­
w iln y c h  G ubernatorów  bez o d w ło k i do sk u tk u .

4) P ra w id ła  te n ie  rozciągają się na te m ie y - 
s c a , w  k tó rych  znaydują się osobne postanow ie­
n ia  o uzyskaniach za u k ry w a n ie  z b ie g łych  ż o łn ie ­
rzy .

Na autentyku własną Jego Cksauskiky Mości ręką na­
pisano; „ Ж а  bydź podług tego."

S a n k t-P e te rs b u rg  
aa g r u d n ia  іЪЪа г о к и .

•— U kazy Rządzącego S ena tu  z ig o  D e p a r ta - 
m entu: 1) D n ia  З1 s tyczn ia  18ЗЗ ro ku . O p ra w i­
d łach  dla przyznania za należące do c e rk w i zasta­
w ionych  jey  n ie ruchom ych m ajątków , k tó ry c h  te r ­
m in  w y k u p u  u p ły n ą ł.

2) D n ia  4 lu tego t. r .  O d ozw o len iu  skar­
bow ym  w łościanom  postępować za swe fa m ilie  w  
re k ru ty , na rachunek p rzysz łych  naborow.

5) D n ia  7 h iiego t .  r .  O przekszta łceniu  za­
rządu leśną częścią w O bwodzie B ia ło s to ck im .(G.S.)

—  P ani M a r a  , jedna z p ie rw szych śp iew a­
czek przeszłego w ie ku , um arła  dn ia  8 styczn ia, 
mając b lisko la t 84 w ie ku , w  R ew lu , gdzie m ie­
szkała od 1812 r . , i  dokąd p ow ró c iła  znowu e 
ostatniey swey pod róży  po N iem czech i  A n g li i ,  
w  1819 roku . U k s z ta łc iła  ona w tem  mieście w ie ­
le znakom itych ta len tów . Pani M a r a  na rodz iła  
się w  Kasselu , dn ia  11 lutego 1749 r . Jan M a r a t 
mąż jey  (u ro d z ił się w  1774 r . u m a rł zaś w  1808) 
b y ł je d iym  z nays ław n ieyszych  w io lon cze lis tó w  
swego w ieku. W  r . 1826 P an i M a r a  ogłosiła au­
tobiografią, k tó ra  w  części jes t ukończoną , i  po­
w inn a  m aydow ać się m iędzy pap ie ram i jey suk- 
cessyi. W  ro k u  18З1 , 82 roczn icę je y  u ro ­
dz in  opiewa ją Gothe  (co także u czyn ił przed 60 
la ty ) ,  aH u m m e l u ło ż y ł w iersze na m uzykę; w  ro ­
k u  przeszłym jeszcze, P . M u lle r , kom pozytor w  
B e rlin ie , p rz y s ła ł do R ew ia  kanta tę  na uczcze­
n ie  osta n iey ro czn icy  u rodz in  P ani M a ry .

—  D zienn ik M in is te ry u m  Sp>raw W e  wnętrz-- 
nych  u rr ie śc ił interessujący obraz klasztorów  G re * 
ko-R ossyyskich w  Cesarstwie, w  ciągu ro k u  183 1. 
Z  niego się okazuje, iż  b y ło  35o k lasz to rów  męz- 
k ic h , w  k tó rych  liczono 5,53o m n ichów  wszelkiego 
stopnia i  zostających w  n ow icyac ie , 98 zaś k laszto ­
ró w  żeńskich, w  k tó ry c h  liczono 4,162 mniszek i  
now ieya tek . U trzym a n ie  k lasztorów  m ęzkich  k o ­
sztuje rocznie ska rb ow i 5 i5 ,349 r u b l i  56  ̂ kop.; 
k lasztorów  zaś żeńskich  99,617 r u b li  i2£  kop.—  
T rz y  są k lasz to ry  drugiego rz ę d u , d la  u trzym a ­
n ia  k tó rych  skarb n ic  n ie ło ż y  ; są to k la s z to ry  
G reckie  \ v  T a g a n ro g u , K ijo w ie  i  M oskw ie. P ie r ­
wszy założony został w  ro k u  181З przez Radzcę 
D w o ru  W a rw a k i  i  zależy od G robu-Sw iętego w  
Jerozo lim ie ; procenta  od ka p ita łu  60,000 r u b li ,  z ło ­
żonego przez fundatora , służą na koszta jego u trz y ­
mania ; a rch im and ry ta  i  m n is i tego k laszto ru  są 
odm ien iani co la t p ięć przez P a trya rchę  Jerozo­
lim skiego. D w a  inne  k lasz to ry , na mocy k a r ty  z 
ro k u  1669 i  1777 należą do k lasz to ru  Iw e rs k ie g o  
na górze A tho s , k tó ry  także p rzysy ła  a rch im an- 
d ry tó w  i  m n ichów  co p ięć la t W  k la ­
sztorach niema zupe łn ie  m n ichów  rusk ich .\J .d  S . t  .)

*



W a rsza w a  dn ia  25 lutego.
W e d łu g  rappo rtu , zdanego R ządow i przez 

W .  jś n g e l, leka rza  istnącego w  W a rszaw ie  in ­
s ty tu tu  Ophtalm icznego ś. p. E dw arda  X ię c ia  L u ­
bom irskiego, w  ciągu ro ku  18З2 leczono w  tym że 
In s ty tu c ie  osób 680, a m ianow ic ie  : wyleczonych 
zupe łn ie  zostało osób 54o, p rzyp row adzonych  do 
lepszego stanu zd row ia  5g , odd a liło  się przed u- 
kończeniem  k u ra c y i 4o , pozostało w  ku ra cy i na 
ro k  bieżący osób 4 i .  Z  tey  lic z b y  by ło  z W a r ­
szawy  osób 5f>2, z p ro w in c y i 106, zza g ra n icy  22; 
osób leczonych w  samym In s ty tu c ie  b y ło  122, 
p rzych od zących  na koszt In s ty tu tu  226, a p rz y ­
chodzących w łasnym  kosztem 33'2; z operacyy ze 
sku tk iem  w ykonanych  , nay ważnieysze b y ły  na­
stępujące : Cataractae i 5, F is tu lae  4, Pupillae a rti-  
f ic ia les  3, H y d ro p h ta lim ia  1, S taphyhm ata  8, P te- 
r ig i  et Pann i 6, E n tro p ii e t E k t ro p ii 7, T rich ias is  
e t D itr ich ia s is  9, c z y li razem operacyi 5i .  Tak 
w ię c  ten In s ty tu t  staje się coraz bardziey uży­
teczn ie jszym .

X .  Teodor K il iń s h i p rzedsięw zią ł dope łn ić  
5ycia B isku pó w  K ra k o w s k ic h , Starowolskiego  
śm ie rc ią  p rze rw anych . ( G .W .)

S Z W  E G Y  A .
Sztokolm  d. 5 / styczn ia.

W c z o ra y , jako  w d n iu  im ien in  naszego K r ó ­
la , d aw a ł J. X .  M . ucztę dla kaw a le rów  orderu  
K a ro la  X I I I ,  w e d łu g  zaprowadzonego od k i lk u  
la t  zwyczaju.

Z  ogłoszonego teraz w y ro k u  sądu nadw or­
nego w  Swea, dow iadu jem y się, że, baron D iiben , 
jednom yśln ie  osądzony został na w ygnan ie  , zaś 
względem barona Yegesak podano zapytanie do 
K ró la  Jm c i: c z y lib y  n ie należało go zatrzymać 
ta k  d ługo  w  w ięz ien iu , doj ó k ib y  się nie przyzna ł 
do lis tu , pisanego do X ię c ia  W a z y , i  o wyrażonem 
w  tym że sprzysiężeniu; w  k tó ry m  względzie od- 
■wołano się na pew ny w  ro k u  180З do sądu nad­
w ornego w ydany re sk ryp t. Sekretarz r e w iz y j­
n y , baron Stael H o ls te iu , w n ies ie  ten p ro jek t przed 
nayw yższy sąd k ró le w s k i.

—  jD n ia  8 lu tego. —-
K r ó l  m ianow a ł swego Jeneralnego Konsula 

w  Grc-cyi, Pana H eydenstam , sprawującym  in te - 
ressa p rz y  K r ó lu  Jm ci G reck im  O tton ie  1.

K ró le w sko  H iszpańsk i sprawujący mteressa 
p rz y  tu teyszym  D w orze P. Саѵіа , zostai1 odwo­
ła n y ; na m ie jsce  jego m ianowano P . C ru zM ayo r.

--------------------------- ig . c .)
N i e m c y .

H a m b u rg  d. 12 lu tego .
Tuteysza g ie łda zaw iadam ia, że w  p rz y p i-  

sku  jednego lis tu  z miasta М е х у к и  pod d iiem  i 5 
g rudn ia  donoszą: „D z iś  naradza ły  się Izby nad 
przedstaw ionym  im  pro jektem  do pokoju, i  z po- 
wszechnem zadziw ieniem  o d m ó w iły  ra ty f ik a c ji,  
lu b o  n ie  mają żadnych środków  nadania powagi 
swemu postanow ien iu . D n ia  1 styczn ia, te raźn ie j­
szy kongres musi się rozeyść, i  jak się zdaje, je ­
n e ra ł Santana  oczekiw ać będzie tego czasu, aby 
w te d y  w k ro c z y ć  tu  bez przeszkody.

--------------------------  (G .W .)
A  V в X R  Y  A.

W ie d e ń  d. 10 lu tego .
O czek iw any rozkaz względem  w strzym ania  

awansów, k tó re  uważają zazwyczay,jako k ro k  p ie r­
w szy do postaw ienia w oyska  na stopie pokoju, 
n ie  został jeszcze ogłoszony.

M arsza łek M a ison  ma za 8 dn i wyjechać 
ztąd do P a ry ż a .  W ie m y  teraz z pew nością , iż 
p rz y ją ł poselstwo w  P ete rsburgu . Podróż swoją 
z P a r y ia  do s to licy  Rossyysldey odp ra w i przez 
W ie d e ń .

N owa pożyczka 4o,ooo,ooo z ło tych  po pięć 
od sta,wzięta jest od tuteyszych czterech bankie rów .

D ostrzegacz A u s try a c k i pisze : —  „P o d łu g  
w iadom ości z K onstan tynopo la  pod d. 3o stycznia, 
k tó re  n adzw ycza jną  drogą odebrano w W ie d n iu , 
Ib ra h im  Pasza, lubo ośw iadczył Kommissarzom 
T u re c k im , trak tu jącym  o zawieszenie b ro n i, iż  
n ie  może zobow iązywać się do zaprzestania d a l­

szych k ro k ó w  n ie p rzy ja c ie lsk ich , n ie posunął się 
jednak nap rzó d , pozostając c iąg le  od 21 g rudn ia  
w  Konieh. Oczekują w  K onstan tynopo lu  na w ia ­
domość o p rz y b y c iu  do A le x a n d ry i H a l i l  Paszy i 
Cesarsko-Rossyyskiego Jenera ła  P o ruczn ika  M u ­
ra w  je  wa z nadzieją, iż  poselstwo to p rzyw iedz ie  
do s k u tk u  u k ła d y  m iędzy P ortą  a W ic e  K ró le m  
E g ip tu .

P re sb u rg  d n ia  11 lu tego.
Od p ią tk u  żyjem y tu  w  w ie lk ie j  obawie, 

szczególniey w  niższych częściach miasta, z pow o­
du w ezbrania D u n a ju , k tó ry  g roz i w ie lk ie m  za­
lan iem . O godzinie g tey rano ru s z y ły  się lo d y  na 
rzece; po p o łu d n iu  woda od 7 stóp i  7 ca li pod­
niosła się tło i 4 j[ stóp, z p rzyczyny  zatkania się lo ­
dów  poniżey miasta. Dziś jeszcze wysokość w ody 
zm ienia się m iędzy i 4 i  15 stopami. N ad p łyn ie n ie  
b lis k ie  lod ów  z gó ry  rzek i i  podwyższająca się 
woda, p rzeraża/w szystk ich  strachem . (G .W .)

T  u  u  c r  A.
JBukarest d n ia  2 lu tego .

Pow stanie w  B ośn ii p rzyb ie ra  codziennie n ie ­
bezp iecznie jszą postać , rozszerzając się coraz da- 
l e y , a Porta  niema dosta teczne j s i ły  do u t łu -  
m ienia  jego. W  ta k  k ry tycznem  po łożen iu  udała 
się P orta  is to tn ie  do X ię c ia  M iłosza  , k tó ry , zasię­
gnąwszy p o trze b n e j ra d y  od d yp lom a tów  zagra­
n icznych , chce się p rz y c h y lić  do dania p o s iłkó w  
T u rc y  i , lecz ty lk o  pod tym  w a ru n k ie m , aby 
P o rta  w p rzód  rzeczyw iśc ie  d op e łn iła  zobowiąza­
nego w cie len ia  sześciu d y s try k tó  w, oderw anych od
Serw i i  T y m  celem ściągnął znaczny ko rpus
w oyska na granice B o ś n ii, ale oczekuje p ow ro tu  
z odpow iedzią  p os łan n ika , k tórego w  tey m ierze 
w y s ła ł do K onstan tynopo la . (G .Ć.)

E  g  1 P T.
u4 le x a n d ry a  d n ia  5 styczn ia.

W c z o ra y  M ehem ed  Л И  został nadzw yczyn ie  u ra ­
dow any, o trzym aw szy wiadomość o zw yc ię z tw ie  
pod K o n ieh  i  w z ięc iu  w  n iew o lę  W . W e zyra .

F lo tta  E g ip tska  sto i w  porc ie  ; w szys tk ie  o - 
k rę ty  zaciągnęły f la g i i  przez c a ły  u /Теті d a w a ły  
sa lw y, na któ re  dzia ła  w a łow e odpow iada ły.

D z ie n n ik i W ło s k ie  zaw iera ją  następujący 
l is t  z u d le xa n d ry i pod 8 stycznia : „W ia d o m o ś c i 
z Jftgiptskiego obozu dochodzą do dnia 22 g rudn ia , 
naza ju trz po b itw ie  pod K on ieh . Ib ra h im  Y?asza w  
rap po rc ie  o tem  zw yc ię z tw ie  w ychw a la  m ęztw o 
i  zimną k re w  swego woyska. T u rc y  m ie li 96 dz ia ł, 
z k tó ry c h  20 dostało się w  ręce E g ip c ja n . D w a  
p u łk i T u re ck ie  dosta ły się w raz  z W ie lk im  W e ­
zyrem  w  n iew olę . Ib ra h im  zdaje się chc ieć  za­
trzym ać ostatniego p rz y  sobie, aby za jego pośre­
dn ic tw em  u k ła d y  pokoju u ła tw ić . Przed k i lk u  
dn iam i w ró c ił do tu te jszego p o rtu  a d m ira ł E g ip t-  
ski Osman Pasza i  bardzo u p rz e jm ie  przez V ic e -  
K ró la  został p rzy ję ty , z czego wnoszą, iż, u n ika jąc  
spotkania się z f lo ttą  T u re c k ą , szedł ty lk o  za ro z ­
kazem M ehem eda. W  każdey c h w i l i  oczekują 
sku tków  wdania się obcych M oca rs tw .”

F ra n c u z k i p rzew ozow y o k rę t L u x o r , k tó ry  
um yśln ie  na to  we F ra n c y i został zbudowany, aby 
przew ieźć z T eb  jeden ze s ław n ych  obelisków-, 
k tó ry  Pasza da row a ł rządow i F ra n cuzk ie in u , przez 
statek p a row y  c iągn iony, p o w ró c ił szczęśliw ie  z 
N ilu  do J*o rlo  d. 1 b. m. (G .W .)

—  D n ia  ад —
' Dwanaście tys ięcy lu d z i w oyska tu reck iego  

przeszło do Ib ra h im a  Paszy , k tó ry  , kazawszy 
ic h  zaopatrzyć w  odzież i  żywność i  w y p ła c ić  
żo łd  na c a ły  m iesiąc, w y p ra w ił je na załogę do 
Cezarei. Szczątki woyska Sułtana nie są w stanie 
w strzym ać pochodu Ib ra h im a  aż do JBosforu. N o ­
w y  okrę t w o jenny l in io w y  o i 4o dzia łach  g o tow y 
do w yp łyn ie n ia , dwa inne po 108 dz ia ł w  p rz y ­
szłym  m iesiącu spuszczone będą z warstatow'; 
czw a rty , tak w ie lk i,  jak p ie rw szy , nayda ley do po­
ło w y  marca będzie gotow y; nader spieszna czyn­
ność w  uzbrojeniach jest podz iw ien ia  godną. P o ­
ło w a  f lo t ty  naszey w p ły  nęła do naszego portu , d ru ­
ga połowa stanęła w  p o rc ie  K a n d y i , g ild ie  spą-



ecząwszy,urządzi wszy się i zaopatrzywszy we wszel­
k ie  potrzeby, skoro ty lk o  c o k o lw ie k  nastąpi ła - 
godnieysze pow ie trze , w y p ły n ie  n iezw łoczn ie , w  
celu rozpoczęcia dalszych operacyy. [G .C .)

F r a n c y  a .
P a ry ż  dn ia  8 lu tego .

W czo ray uw ięziono jednę dam ę,którą  m yln ie  
w zięto  za H rab iną  L a roch e ja cąu e lin , ciągle przez 
po licyą  г p ilnością  poszukiwaną.

i \  Chateau  m ia ł wyna leźć poszukiw any od 
niedawnego czasu sposób, zastosowania te legra­
fó w  w arm ii, m ia ł udz ie lić  swóy w ynalazek M i ­
n is tro w i woyny. Lecz w łaśnie, gdy Rząd m ia ł 
w n iyśdź z n im  w  u k ła d y , z n ikn ą ł z P a r y ż a ; 
m ów ią, iż  się uda ł za granicę. W yznaczoną  zo­
stała Kommissya do zastanowienia się nad pom y­
słem P. Chateau. k tó ra  pomyślną w  tym  w zg lę ­
dzie u d z ie liła  wiadomość. Tymczasem zg ło s ili się 
tacy , k tó rz y  z a p e w n ili, że inną  drogą toż sa­
mo otrzym ają.

—  D n ia  q —
P os łow ie  A u s try a c k i i  P ru sk i m ie li pow tó r­

ną ko n fe re n c ją  z M in is trem  spraw zagranicznych, 
względem H o llen de rsko -B e lg iysk ich  interessów.

W czo ray  b ió ra  Iź h y  D eputow anych zaymo- 
w a ły  się propozycyą P. P o r ta lis , aby sądom na- 
kazanem zostało, iżby  p rzy  zaw ieran iu  m ałżeństw , 
żadne nie b y ły  stawiane przeszkody, prócz obję­
tych  Kodexem  c y w iln y m , pod ty tu łe m : o m a ł­
żeństwie.

W  skutku  zaw artych m iędzy M ocars tw a­
m i układów , względem osadzenia X ię c ia  O ttona  
Bawarskiego na tron ie  G reck im , woyska Francuz- 
k ie  m ia ły  opuścić M oreę . Jakoż stosownie do te­
go, M in is tro w ie  w oyn y  i  m a ry n a rk i w y d a li roz ­
kazy, tak dowodzącemu Jene ra łow i w  G recy i, ja ­
ko i dowódcy s to jące j tam f io t ty ,  aby p rze w ie ­
zienie w oyska do F ra n c y i uskutecznione b y ło . 
Teraz, jak s łychać, pow yższy rozkaz co fn ię ty  zo­
s ta ł, a woysko w  M o re i ma zostać wzmocnione, 
i  ukończenie m appy G recy i przyśpieszone; w  tym  
względzie ma bydz' w ysłana do tego k ra ju  K o m ­
missya z g łów nego sztabu, z 12 o ffic e ró w  z ło ­
żona.

M in is te r  w o yn y  w y d a ł rozkaz , aby tw ie r ­
dze na granicach pó łnocnych  zosta ły  rozbrojone. 
R ównież i  z w a łów  S tra ż b u rg a , sprowadzono do 
arsenału 166 d z ia ł

W czo ray  wśród dnia przez k i lk a  godzin by­
ła  poprzylepiana proklam acya na drzw iach  pała­
cu sp raw ied liw ośc i, i  po rogach n ie k tó ry c h  u lic  
z ty tu łem  : „  F rancya i  X iężna  B e r r y li na w ie l­
k ic h  bardzo arkuszach, w  k tó ry c h  lu d  w zyw any 
jest do uw o ln ien ia  X»ężney B e r ry  i  M in is tró w  
w  H a m  uw ięz ionych .

—  D n ia  io  —
G azety wychodzące w  N antes  donoszą, że 

w  k j lk u  punktach  W a n d e i pokazały się znowu 
bandy Szuanów , k tó re  się dopuszczają rozm ai­
tych  g w a łtów .

W  p o lityce  zaszła jakaś ponura cichość. X ią -  
że B ro g lie  odbyw a częste narady względem  in ­
teressów Be lg iysko H o lle n d e rs k ic h , k tó re  zdają się 
coraz bardziey oddalać od swego celu. Od spra- 
wującogo interessa Rossyyskie, o trzym a ł notę, t y ­
czącą się Luxem burgskiego, z k tó re y  n ie  bardzo 
b y ł  kou ten t. { G .f f '. )

W czo ray  w ysłano znowu dw óch  ajentów z 
m in is te ryu m  spraw w ew nętrznych  z depeszami 
do P re fek ta  Departamentu Rodanu w Lyon ie . D e ­
pesze te zawierać mają rozkazy, tyczące się po ­
jedynków , k tó ry c h  się także w  tym  D epartam en­
cie obawiają.

Gazeta G o n s titu tio n e l, użala się na tajemne 
karo lis tow skie  d ru ka rn ie , znaydnjące się nie ty lk o  
po w ie lu  p ro w in c jo n a ln ych  miastach, lecz naw et w  
d łm ym  P aryżu , dopuszczające się różnych  w y k ro -  
'®'eń, i  z k tó ry c h  ciągle w ychodzą p isem ka, p rze ­
c iw  teraźnieyszey d ynasty i; tp k  n. p. onegday i  
wczoray, peryodycznego pisma p o d ty tu łe m : ,,1’E - 
speranceN rozrzucone zostały tysiące exem p la rzy  
po sklepach, pode d rz w ia m i w ie lu  domów i pom ię ­

dzy rzem ieś ln ikam i. Celem tego pisma jest, w zbu­
dzenie u ludu  uczuć p rz y c h y ln y c h  dla X iężney  
B e rry . A u to r uskarża się w  niem na obelży wości, 
jakie  n ie k tó re , podle m ożnow ładnym  zaprze­
dane pisma , pozw a la ły  sobie p rze c iw ko  X ię in ie  
B e rry , i  dodaje, że R edakto r gazety G orsa ire  o trz y ­
m ał od gazety Beuenant, oraz od n ie k tó ry c h  w a ­
lecznych, zasłużoną naukę.46

—  D n ia  11 —
O debra liśm y w iadom ości z A n kon y , przez

nadzw ycza jną  sposobność, że Papież w y d a ł dnia  
8 t. m. jeneralną amnestyą, jako w  dniu  ro c z n i­
cy w ybo ru  swego na N acze lnika S to lic y  A posto l­
s k ie j;  lecz w kró tce  ma także d w ó r R zym sk i żą­
dać ustąpienia obcych  w oysk ze swego pań­
stwa. {G  C.)

W  T u ille r ie  rob ią  przygotow anie  do w ie l­
kiego balu, k tó ry  K ró l da w  p rzysz łym  tygodn iu  
dla gw a rd y i na rodow e j.

W czo ray w w ieczór uda ł się P . D u p in  do 
Pana T hie rs , zkąd po jednogodzinne j rozm ow ie 
u d a li się obadwa do K ró la , u którdgo aż do go­
d z in y  1 is tey zostali.

Na rozkaz A rcy -B isku p a , w e w szys tk ich  tu - 
teyszych kościo łach ogłoszono z ambon, Że w  o- 
sta tn ich  trzech dniach ka rnaw a łu  , m onstranc ja  
n ie  będzie w ystaw ianą , jak dotąd b y ł zwyczay.

— D n ia  12 —
D z ien n ik  (Juotidienne pisze, ze w  przeszłą 

sobotę Rząd o trzym a ł depesze od X ię c ia  T a y le -  
ra n d a , k tó re  s p ra w iły  pew ny ruch w  gabinecie; 

•jaoczem wysłano natychm iast H rabiego F la h a u lt , 
i  drugiego p ow ie rn ika  K ró lew sk iego  do L o n ­
dynu.

Z Londynu  donoszą pod dniem  9 b. m., źe 
Pan B e r t in  de V a u x , w  tow arzys tw ie  H rabiego 
Chabonne i  H rab iego  Cussin , p rz y b y ł tam z ta y - 
nem waźnem poleceniem.

Donoszą z A le x a n d ry i  pod dniem  10 z. m., 
że w ypraw a  m orska m ia ła  się udać z tameczne­
go po rtu  na zdobycie S m yrny.

Pożyczka d la  D on  JY liguela , o k tó re y  tak  
w ie le  m ów iono, nowe znalazła trudnośc i w  P a ­
ry ż u ,  i  z tego powodu n ie  m ogła dotąd przyyśdź 
do skutku.

P rze sz ły  rząd pos tanow ił, aby posąg L u d w i­
ka  X I V , przed .re w o lu c ją  ro ku  1789 s ta ły  na 
p lacu  pub licznym  w  M o n tp e lie r , znowu b y ł po­
s taw iony; m odel b y ł już w ygotowany, gdy rew o ­
lu c ja  w ybuch ła .R ada jenera lna Departam entu H e -  
r a u lt , na tegorocznem posiedzeniu u c h w a liła , aby 
ten posąg, podług pozostałego m odelu, b y ł  uskute­
czniony i  postaw iony.

Pan H o ra c e  V e rn e t> k tó ry  o trz y m a ł od K r ó ­
la polecenie , z rob ić  o b ra z , przedstaw ia jący 
w zięc ie  c y ta d e lli A n tw e rp s k ie y , b y ł onegday p rzy ­
tom nym  na m anewrach a r ty l le ry i , k tó re  M in i­
ster w oyn y  kazał um yśln ie  odbydź, aby artysta  
p ow z ią ł wyobrażenie o ru ch u  i  dz ia łan iu  arm at. 
Pan G avard, wynalazca tak nazwąnego d y a g ra - 
f u ,  narzędzia do rysowania, to w a rzyszy ł Panu V e r-  
net i  zebrał w  jego przytom ności iv id o k i b a te ryy  
w  ic h  rozm aitych  postawach z nadzw ycza jną szyb­
kością. Pan V erne t ma w ziąć z sobą do R zym u  
jedno takie  narzędzie d la  F ra n cu zk ie y  akadem ii 
m alarstwa.

—  D n ia  /5  —
W czo ray  odbyła  się znowu kon fe renc ja  w  

w ydz ia le  spraw zagranicznych z Posłem P ru sk im , 
względem interessów B e lg iysko  - H o lle n d e rs k ic h , 
w  k tó rych  w spom niony Poseł, nowe ze s trony  
H o lla n d y i podał p ropozyc je .

W czo ray  p rzy ję to  w  Izb ie  D eputow anych  
c a ły  pro jekt do p ra w a , względem w yw łaszcze­
n ia 282 głosami, p rze c iw  11 —  A  p ro je k t w zg lę ­
dem nagród narodow ych 221 głosam i p rzeciw  12.

Gazette  zaw iera znowu wiadomość o p rz y ­
w rócen iu  do m in is te ryum  Pana M on ta live t, lebz 
w yraża, iż Pan D u p in  i jego s tron n ic tw o , mocno 
się tem u sprzeciw ia ją , zarzucając doświadczoną 
jego niezdolność.

Na w czo ra jszych  pokojach w  zam ku u w a ­
żano. iż K ró l d ługo rozm aw ia ł z H rab ią  A ppony;
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b y ło  tam  bardzo w ie lu  P a ró w  i  D eputow anych, 
naw et z nayw ięcey libe ra lnego  stronnictwa.

H ra b ia  Sebastiani b y ł bardzo dobrze p rzy ­
ję ty  u dw o ru ; widoczne jest zupełne je g i w yzd ro ­
w ien ie .

Na onegdayszem posiedzeniu Iz b y  Parów  z ło ­
ż y l i  przysięgę , M arsza łek G erard  i  Jenera ł I la -  
xo , jako now i Parow ie.

M ów ią, £e H ra b ia  Pozzo d i Borgo z L o n d y ­
nu uda się do F ra n k fu rtu .

P . T h ie rs  m in is te r ma się zaślubić z córką  
P . Teissiers, jednego z naszych naybogatszych p®- 
siadaczy d ó b r ,  z k tó rą  otrzym ać ma w  posagu 
100,000 f r .  rocznego dochodu w dobrach. P . D u ­
p in  m ia ł ten zw iązek skojarzyć.

Piszą z Nantes, że tam p rz y b y ł dnia 9 t.  m. 
P . Lachoussiere , zkąd ma się udać do Angiere, 
gdzie obeymie dow ództw o nad szóstą legią żan- 
daęmeryi.

W e d łu g  naynow szych w iadomości z B re - 
stu, m ianow ani zostali : K o n tr -A d m ira ł D ucres t- 
de V illen eu ve  dowódzcą stanowiska okrętowego 
w  B re z y li i;  a K o n ir -A d m ira ł R e tre ite , w  tym że 
stopn iu  na stanow isku wysp A n ty ls k ic h .

zw yczayn ie  interessa handlowe. Dom Balsameda 
naskupował tak w ie le  5-p rocen tow ych  ob ligacyy,* 
iż się takow e o 6 p roct. podnios ły . M a  to b y d l 
dzia łan ie w ie lu  lu d z i p rze m ys ło w ych , rozga łę­
zione aż do Paryża.

Pan S tra tfo rd  Canning m iewa n ieustannie 
narady z K ró le m  i  K ró lo w ą , z PP. O fa lia  i  Zea.
Pan КаупеѵаІ w spiera  go w e w szystkich czynno­
ściach. M ó w ią  tu  , iż  P . Zea zamierza zm ienić
m in is te ryum . Na posła do Paryża przeznaczony 
H rab ia  Сегѵаііоп X iąże  Fernan N unez, jeden z 
naym ajętnieyszych g randów  hiszpańskich , k tó ry , 
ró w n ie  ja k o y c ie c  jego, n ie p rz y ją łb y  pew nie  ża- 
dney pensyi. Sekretarzem  poselstwa zostać ina 
baw iący już w  P a ry ż u , jako  zastępca, Pan Zea, J 
b ra t m in is tra .

—  D n ia  3 —.
Od k i lk u  d n i m ów ią tu  , ze sp raw y P o r tu ­

galskie b lis k ie  są ukończenia pom yśln ie  d la  D onny 
M a ry i. N ayp ie rw szym  w a run k iem , ze s trony H i ­
szpanii, ma^ bydź, ażeby Donna M a ry a , n ie b y ła  
zaślubioną żadnemu z X ią żą t d yna s ty i A n g ie lsk ie y  
lu b  F rancuzk iey .

_ . _ Nasze m in is te ryum  postępuje sprężysto w  p rz y -
U p łyn io n e y  nocy wysłano w oko lice  s to lic y  jętym  raz p lan ie  re fo rm y , z g w a rd y i przyboczuey
3 p a tro le ; m ów ią , iż  w ładze obaw ia ły  się znowu rozpuszczono część znaczną, a z g w a rd y i

k ró le w sk ie y , p ieszey i  konney, oddalono w  ty c h  
dniach przeszło 120 dowódzców. Podobnież postą­
piono z inspekcyanfi i  m ilic y ą  p row incyonalną. 

. . .  . Także k ró le w sk ich  ocho tn ików  przedsięwzięto po-
B ey 12 la t; A l i  Bey 7 la t. Ib ra h im  Pasza ma w o li  bezpośrednim  sposobem zm nieyszać, aby u  
trzech  synów, jeszcze bardzo m łodych . Abbas Pą- apostolicznyeh n ie  wzniecać podeyrzenia. Do w y -  
sza, syn zm arłego Jussuf Paszy, w nu k  M ehem e- konania ta ko w ych  ś ro d k ó w , o trz y m a ły  kom m is- 
da A lego, ma la t 22.—  Ѵ ісе- K r ó l  ma trzech b ra - sye w oyskow e , wysłane na p row ineye  , nayslo- 
tanków  i  trzech siestrzanów, z k tó rych  jeden Sze- sownieysze pe łnom ocnictw a. P rzy ję to  p raw o ,

przepisujące poprawę stosunków gm in; mniemają* 
iż n iezw łoczn ie  potem zwołane będą stany.
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Rodzina M ehmeda Alego składa się z następu­
jących  cz łonków : A l i  Pasza mający 65 la t; Ib ra -  
h im  Pasza, Naczelny W ódz, jego syn, 4o lat; Seid

pro.
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r y f  B ey, jest teraz G ubernatorem  w  Damaszku; 
d ru g i Ism ae l Bey, ożen ił się z có rką  Ib rah im a  
Paszy. Y ic e  - K ró l ma także trzech  zięciów; A l i  
B e y  ma 18 la t ; D źefterdar Bey, 45 la t ,  a M u - 
h a rre m  Bey, 4o la t. (G .C .)

—  D n ia  i 4 —
M o n ito r  odw ołu je  wiadomość o p rzyb yc iu  

H r .  Sebastian i z R z y m u , k tó rą  w  onegdayszym 
num erze u m ieśc ił,rów n ie , ja k  inne d z ie nn ik i, k tó ­
re  nawet donosiły, że po swoiem przybyciu  H ra ­
b ia m ia ł dwugodzinne posłuchanie u K ró la  , od 
k tó rego z w ie lk ą  uprzeym ością b y ł p rzy ję ty  
i  t .  d.

Jeden z dz ienn ików  podaje lis tę , pod ług k tó - 
re y  76 Parów , pobiera pensye od 5 do i 5 tysięcy 
franków , k tó re  razem wynoszą 880,000 f r . (G .JF .)

—  D n ia  i 5 —
M arszałek Soult w y z d ro w ia ł; w czoray b y ł  

p rzy to m ny  na radzie gabinetow ey pod p rzew o­
d n ic tw em  K ró la  Jm ci odpraw ianey. (G.C.)

T u lon  d. 6 lu tego.
B ry g  le  R ygne  o trzym a ł rozkaz udania się 

z nagłem i depeszami do P. M im a u lt , K onsu la  
naszego w  A llc x ą n d ry i. (G -.fP.)

ч
'czas;

H i e z P A U I A .
M a d r y t  dn ia  1 lutego.

D nia  27 z. m. p rz y b y ł pew ien jezuita do pa­
łacu  kró lew sk iego  , prosząc o posłuchanie u K r ó ­
la lu b  K ró lo w e y , a otrzym awszy takowe, o d k ry ł 
K ró le s tw u  ca ły  p lan ogromnego organizowanego 
spisku. Z  jego odkryc ia  , k tó re  zupełn ie się zga­
dzało z w yznan iam i H r .  N eg ri i  pu łkow n ika  San­
to s , w ykaza ło  się, że sprzysiężeni m ie li 5o,000,000 
rea lów  do rozrządzenia.

Gazeta Nadworna z dnia 26 z. m. zawiera k ró le w -

k o ln ik  m in is le ry a ln y  do w yższych  rad k o le g ia l­
n ych  podaje sposoby : jak należy obm yślać los 
d lapow raca jących  na m ocy am nestyi w oyskow ych . 
K ró tk o  m ów iąc, rząd okazuje nadzwyczayną wszę­
dzie czynność i  sprężystość w  w y ko n yw a n ia  środ­
ków  nowego systematu, aby takow y, n ie ty lk o  u -  
trzym a ć , lecz nadto zabiegi dawnego zniw eczyć, 
ta k  dalece , iż  naw et n iep rzy jac ie le  ty c h  postę­
pów  zdają się codziennie w ięcey przekonyw ać, 
ró w n ie  o trw a ło śc i i  ko rzyśc i nowego systematu, 
jako też o u trzym an iu  b łog iey spokoyności.

G. zeta In d ic a te u r  de B o rd e a u x  donosi: ,,H ra ­
bia Zea Berm udez za w a rł tra k ta t z lo rdem  Can­
n ing  , podług którego Donna M arya  uznana bydź 
ma, jako udzielna K ró lo w a  P o rtu g a lii;  przezna­
czony d la n ie y  małżonek ma bydź z domu Neapo- 
litańskiego, lu b  tez jeden z synów X ię c ia  Don C a f- 
losa , jeże li tenże zrzecze się w sze lk ich  roszczeń 
do ko rony  H iszpańskiey. P od ług  tegoż tra k ta tu  
obowiązały się gabinety L ondyńsk i i  P a ry z k i, u - 
znać m łodą hiszpańską x ię ż n ic z k ę , z k tó rego  
powodu mają się ko rte zy  (por estamentos) zg ro ­
m adzić na dz ień  p ie rw szy k w ie tn ia ,  aby praw a 
jey  do ko rony  uśw ięcić .”  — Dodają tu ,  że X iąże  
Don Carlos zamyśla zgromadzonym K ortezom  podać 
p rzec iw  tem u protestacyą.

K ró lo w a , chcąc okazać Panu Zea Berm udez 
swoje zadowolen ie, z powodu zawartego tra k ta tu , 
ozdobiła  go medalem, b ry lan tam i sadzonym.

M ó w ią  tu , że n iepodległość k ra jów  A m e ry k i-  
P o łudn iow ey  ze s trony  naszego rz ą d u , za opłace­
niem 20 m ilionów  fra n k ó w , uznaną zostanie; oraz, 
że z obu stron  trw a ją  u k ła d y  względem tra k ta tu  
handlowego, p rzez k tó ry  d la  H iszpa n ii zm n iey-

\vosi
fctaw

| £łów

i ii

skie rozporządzenie, aby, na żądanie różnych  rę - szone bydź ma cło  wchodowe o 5o procentów , n i-  
ko dz ie ln ikó w , zaprowadzono in s ty tu t do naucza- żey ja k  inne kra je  w  Am eryce  opłacają. (G .C .) 

m atem atyki, rysunków , m echanik i, jeografii,ma
f iz y k i  i  chem ii, tak ich , k tó rz y  zechcą się. pośw ię­
cać p ięknym  sztukom.

Od czasu otrzym aney p ew nośc i, że powsta­
n ie  w  Leonie  stłum ione zostało, podniosły się nad-

Reszta  w iadom ości za g ran icznych  w do dat* 
ku  2gim .
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D O D A T E K  D R U G I DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. ha.
W ilno  dn ia  20 L u te g o  v. s. i 855 róku.

R zeczy N id e r la n d z k ie . W  p ro w in c y i Hensden, w  b liskości Ооеѵе»
K  -n i Л а $а  d- 26 ty c z n ia .  ren  rozpoczęto znow u zakładać pólowe baterye.
л іе а у  panuje godna u w ie lb ie n ia  em ulacya (G  C \

i h i ę d z y j  p r y  w a t n e m i  o s o b a m i w  u d z ie le n iu  p o -  D n ia  16 —-
ino cy  i  p oc iechy o fiarom , k tó re  pow sta ły  z- n ie -  Z  obozu donoszą i ł  dawanie u rlo p o w  w  w bv -
p izy jac ie lsk icM  k ro k o w  R z^du F rancużk iego  prze- Sku wstrzym ane zostało.
tciw  H o lla n d y i,  Rząd i  ł  am ilija  K ró le w ska  ze Z  B a th  donoszą, *że flo tta  odebrała rozkaż

!TnTny n ł  ,e - '8tr ny mGzeZ ° *n \e zanieb“ K? eoby t p,ie?!h.e6 °  za) V ia dawnego swego stanow iska na m og ło  osłodzie los naszych ska leczonych żo łn ie - Skaldzie. (G .kV .\
rzy , i  k re w n y c h  tym , k tó rz y  p o le g li walcząc za В г и х е ііа  d. 1 lutego
oyczyznę. Z  w ie lu  p rz yk ła d ó w  można tu  p rz y - O to są n iek tó re  w iadom ości o b an k ru c tw ie
w-esdz to, co spotka ło  Panią P araD tc im  , Wdowę sławnego liw ra n ta  O u v ra rd , k tó re  sie okazało 
walecznego oficera , zabitego w  potyczce pod D oe l n ie  dawnó w A m ste rd a m ie .—  ? . O u v ra rd  gdv sie 
przeszłego miesiąca g rudn ia . Dama ta pob ierać rozpoczęła xvyprawa Antwerpska^toocno p rzekona- 
będzie 800 z ł łc h  hol. pensyi a starszy ,ey syn w y -  n y , iż  Prnssy Wdadzą się w  tę w a lk ę , za lec ił 
Ohowany będzie kosztem  fa m il i i  K ro le w s k ie y . znaeżnieyszym domom Am ste rdam skim  skupować 
X ię zn a  O ra n u  na tychm iast, jak się dow iedz ia ła  o fu raż  , a m ianow ic ie  ow ie s , i  p o tra f ił  zakun ić 
ś m ie rc i P oruczn ika  Р а г а ѵ іс т і,  posłała dla w do- w iększą część zapasów w ojennych, po trzebnych  
w e y , jego zony, m a tk i troyga  dzieci , *aulanego d la  woyśka H o le nd e rsk ieg o  i  P ruskiego G d v  
cz łow ieka  z polecom em  oddania jey  5oo z ł ł .  h o l., A rm ia  Holenderska nie w ystąp iła  do w a lk i w o Z  
jako  pierwszego w sparcia , oraz w łasnoręcznego sko zaś P ru sk ie  , uczyn iło  poruszenia wsteczne, 
l is tu  w  k tó rym  X ięzna  w zyw a ła  tę dam ę, aby nastąpiło  zatem w ie lk ie  śpadnienie ceny fu ra - 
prosto do n ie y s ię  oucosiła , przedśtawując w szy- zow; śpadnienie to tak  p rze raz iło  owe dom y, k tó re  
b tk ifl swe po trzeb y  ja k ic h  zaspokojenia będzie zaym owały się w ykonan iem  zleceń P. O u vra rd  
& Ѵ ПР Л { o m b J wała . Po tym  liśc ie  , w  dzień iz  po uczynionem  mu bezpoŻytecznera upomnieć 
N ow ego R oku  Pam  Р агаѵ іс іпг  o trzym a ła  od hm  się, aby zaspokoił ic h  należności, uzna ły  za 
J . K .W .p u d e łk o  zaw ierające kapelusz, zasłonę, ko . potrzebę, W yprzedać takowe kupno, d la  tin ik n ie n ia  
eztow ny szal 1 czepek ża łobny. W szyscy u w ie l-  w iększey s tra ty . P o  W yprzedaży okazało sie stra- 
b a ją  niezm ordowaną tro s k liw o ś ć  X ię ź n e y  O ra - t y  '7 m ilio n ó w  800 tys ięcy fra n ., na zapewnienie 
n u , k to re y  dobroczynosc, tak czynna w  każdym  k tó ry c h  otrzym ano areszt osobisty na P  ОиѵгагФ  
czasie, zda|e się , iz  w iększą p rzyb ra ła  tro s k li-  um kną ł on, za pomocą swego loka ja , k tó rego p rz y ! 
wosc , gdy k ra y  na nowe nieszczęścia jest w y -  tomności um ysłu  w in ie n  jest u ła tw ie n ie  swey n- 
s taw iony. (J .d .S .P .)  c ieczki. (J.d .S .F .) 1

—  D n ia  10 lu tego  —  D n ia  q ~
X ią źe  F e ldm arsza łek spodziew any tu  jes tż  Jenera ł G ir a r d ,  b ra t marszałka , p rz y b y ł

g tow n ey  k w a te ry . wczoray do B ru x ,c l l i  P 3 У
X ,ąże  S asko-W oym arsk i B e fn h a rd  p rz y b y ł J o u rn a l* А п ѵ е П  pisze: „G d y  dnia  onegdayi.

tu  w czoray. _ , ^e g o  statek re tm ański H o lle n d e rs k i, k tó ry  od-
Po ogoluem p rzeyrzeum  rach un ków  do dma p row adza ł ku p ieck ie  o k rę ty  do w n -

1 stycznia 1802 ro k u  okaza ł się d e fic it  w  skarb ie  ca ł na p o w ró t, w s trzym any został o n iie m  kara-
Ріягя » /  П І Л  ) ,3 9 ^ o ty c h . b m o w jm  z tw ie rd z y  j f i l ip p  przez B e lg iyczyków .Piszą z L il io  pod dniem  9 b. m.: „P rż e d  n ie-

daw nym  czasem z b liż y ł się znow u p a tro l B e lg iy -  j j n ia  10 ~
s k i pod nasze fo r ty f ik a c je ,  k i lk a  s trza łów  zmił» M in is te r  W o y n y  s p ła c ił rządow i fraheuzk ie *
s iło  go do spiesznego o dw ro tu , im i wszystkie  kon ie , żywność i  inne potrzeby w o-

ПЛ a  \ 2 Т л  '• 1 jenne, k tó re  arm ia francuzka  pozostaw iła, pod ług
U d S ka ldy  donoszą pod dniem 10 Ѣ. m. < cen zakupnych. 6

„ К П к д  o k rę tó w  fra n c u z k ic h  k rą ż y  b lisko  brze- W  A n tw e rp ii ciągle rozbierają b a ryka d y  \
gow  H o lle n d e rsk ich . Pew na liczba  ku p ie c k ic h  w yprząta /ą  g ru zy ; k i lk a  u lic  już zupe łn ie  oczy- 
o k rę to w , pod banderam i neu tra lnem i, udała się ż szczono. Obóy zw iddzają n ieustannie ćytade llę  i  
m orza do O stendy, n ie  muszą p rze to  jeszcze w ie - podkopy ; w a row n ia  W zbudziła iłow ą ciekawość*

0 d o iw o l oney żegludze na S k a l d z i e k tó ra  by ła  ostygła prźez trudnośc i w  je y  ogląda- 
„  D n ia  ió  --- n iu ; uważano,że magazyn żywności*, k tó ry  zapalony

f1 . P rzyszed ł tu  w czoray z obozu Znaczny od- został przez bom by francuzk ie ,d ługo  jeszcze po za­
d z ia ł s trze lców  d la  w zm ocnienia osady w  sto- jęciu c y ta d e lli p a l i ł  się i dużo w y d a w a ł dymu^G.Cb) 
1СУ* , D n ia  12 —  . •

%» b T  D ń m  H  -J- J o u rn a l d^Anoers udzie la te śatne w iadom o-
\ \  A m s te rd a m e r B a n d e lsb la d  czytam y: „P o -  s c i , o k tó ry c h  P. Osy za w iadom ił dziś Izbę re -  

d łu g  ostatnich w iadom ości o Stanie u k ła dó w  w  prezenlantów  1 załącza ta ry ffę ; k tó ra  przeż Rząd 
P o n d y  me, nadzieja za ła tw ien ia  w  d ob ry  sposób H o llende rsk i od rozm a itych  to w a ro w  ma b y d *  ustać 
ln le ressow  B e lg iysko  H o le n d e rsk ich , nie zdaje się, now iona. Tenże D z ienn ik  mniema j iż  ta w iadd - 
aby się spe łn iła , jak to przed n iedaw nym  czasem mość jest p raw dz iw a  i w ynu rza  życzenia* aby rząd 
m ow iono. M ow a  K ró la  A ng ie lsk iego  nie zaspo- p rzeds ięw zią ł stanowcze ś rod k i p rze c iw  tem u 0- 

w  W iem  punktach  w ie lk ic h  oczekiwań, graniczeniu. Rozporządzenie K ró la  H o llende rsk ie - 
szGżegOlniey tych , k tó re  nas tak  bardzo dotyczą, go odw ołu je  się do rozporządzenia z d iiia  i4  g ru - 
lYlowa ta jest jedynym  urzędow ym  aktem , z k tó -  dn ia  i  25 marca i8 i4  1 do postanow ienia z r . 1810. 
xego z pewnością w nosić można, iż  trudnośc i u- ■** D n ia  —
sunięte jeszcze me zostały. W  nadz ie i, że uporem  W  D z ien n iku  Union  c ź y ta m y : „Ż a p e w n ia -
cos )ѵ}^ сеУ uzyskam y, n iż  nam proponowano, złe ją, ze Rząd posła ł wczoray depesźe do L o n d yn u . 
z ro b iliś m y  gorśzem. Będziem y m us ie li p rźy ją ć  24 w  k tó ry c h  polecone jest pełnom ocnikom  B e lg iy . 
a rty k u ły ,n a w e t kosztem ustanow ien ia  c ła  na S ka l-  sk im  , aby, jeże li p raw da , iż  K r ó l  H o lle n d e rs k i 
dzie  , aby przez dłuższą z w ło kę  nie dać p rzec i- rzeczyw iście  w y d a ł rozporządzenie Wźględem cła  
W nikOin sposobności pozbaw ienia H o lla n d y i na- na Skaldzie, p ro tes tow a li się p rze c iw  tem u postano- 
W ct takiego cła.^ M y  oświadczamy się po smu- w ie n iu  , i  w ezw a li pośrednictw a M o c a rs tw , aby 
nem 1 kośztownem dośw iadczeniu, za ż ło b ie n ie m  zm usili do cofnięcia powyższego rożporządzenia.4

D lia ry  , b y le  ta zgadzała się z honorem i nieza^___________________ 1_________ — (Q  УУЛ
w is łośc ią  H o lla n d y i.»  (G .W .)  P o r t u g a l i a .

C złonkow ie  K o n fe re n c y i L o n d yń sk ie y  posta- Ł isb on a  d. 3ó styczn ia .
t io w il i ;  w przód  porozum ieć się ustnie, względem  „ W y p a d k i  w  O pO rto , szybko jedne po
w szystk ich  p u n k tó w  spraw y H o lle n d e rs k ó -B e lg iy - d ru g ich  następujące , nabaw iają trw o g ą  M ig u e - 
sk jey j n im  p rzys tą p ią  do uk ła dó w  p isem nych. lis tó w , ponieważ swe nadzieje, względem  w y  par-
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morza, w ykonanych  przez f lo ilę  Sartoryusa prze- f9  d .g n  swomh ]цЬо ju£ u k o ]iczy ł
c iw  zamkom w arow nym  r w oysku I £  ^ ig n e -  m  £  . M  Л » »  t Z s s l \  lo rdem  P a l J r -  
la , k to ie m u  znaczną z ą i  І<6Л) „ ie  masz jednak pewności czasu o jego w y -

о ь . ш , ^ Ж ^ № г . )  a . ,  po- З д а д а л  л ?

baw iam y sie aby Pan Pease nie b y ł usun ię ty z natychm iast odesłaną została stadkiem p a row ym  
e Z  P r o s t  zapewnienie ze strony kwak,-a w  B hada .nan tus  do Oporto. {G . U  .) 
w ie lu  przypadkach, naw et tam, gdzie szło o zy-
oie lu b  śmierć rów na ło  »S P « J ^ .  * ■ £ » * ;  P H oU eg io ta  d i M ila n a  zaw iera  na-

^ P ^ s i ^ t ^  U caz " k Y p s t z d n iW o  Iz b y  N , i  stępujący l is t  a Ą « V « :  ,,G re cy» . można te raz 
в ге і n ie jest p rzyw iedz ione  m iędzy tem i p rz y - uważać, ja k o  podzieloną na 4 s tron “ lc tw ł  d 0 
Dadkami- z tego powodu nie sądziemy, aby miano ry c h  każde starać się będzie u nowego Rządu o 
L k  w a in y  p i ly w i le y  utrzym ać przez samo zasto- w p ły w  i  u rzędy. M ożna j e  oznaczyć następu,ą- 

L L  sje vaczev iż  nowe prawo w tym  cym  sposobem: i )  K a po d is trya m e , k tó rz y  j. g ą 
p rzedm iocie  uchw alono będzie. Szkodaby b y ła , rządu samowolnego: -^ K o n s ty tu c y o m s c i,  k tó rzy  
gdyby Pan Pease, takiego poważania mąż godny, są, o tw a rty ,}*  p rze c iw n ikam i p ie r w s z y c h 3) Л u  
m us ia ł ndw tó rn ym  poddać się w yborom , i  „a ra - tra h śc i, k tó rz y  są w  m ałey liczb ie  i  me na leże li 
u ?  : L  ; )L n ,-zv ie m n o śc i. Izba  Niższa do ostatnich zaburzeń, m aja om  nadzieję zyskać

CZy m s z p a ń fk i^ ^  Paó” k ! ;  in te ressada ły  po- m i zdolnościam i wesprzeć a d m m i. t r .c y ,  k ra jo -  
w ód d z ie n n ik o w i M o r  n it ig -H e ra ld  do następują- wą; 4) P ra w d z iw e  bezstronn i, k tó rz y  pragną sy- 
cych  spostrzeżeń: „Zasługu je  na uwagę, źe, k ie -  stematu godzącego, a ztąd w y ^ y w a ja c a  apokoyno c 
j  ;Q = i n zw nłaniu  Kortezow . i  porządek. Z  tera w szystkiem  położenie ( jr e c y i

M trs z e ^ ą  uważane za now ość-rew olucyyną. Jest- towKem i proklam aoyam i. Zewsząd podnoszą się 
to  mowa o owey, d .w n e y  koście lney i  a ry ito k ra - g łosy przeć,w  K o loko tron ie rnu  \  £ “  e rg ‘ , k tó ry  
tvcznev in s ty tu c y i, o Kortezach p o r estanentos, jest nacze ln ik iem  in n ych  band, l  z b u rz y ł L eo iu  
е т Ж і Г Л W h n w ia r is tw a  i  szlachty, d r .  Kornm issya adm i.iis tracyyna  jest bezsilna.

swe ^nazwisko i  'p r  Upom nienia5 historyczne "trą c i scach,aż do A rg o s , dokąd
c o ko lw ie k  konsty tucyą , w o la ła  K ró lo w a , idąc za haw y zostania zamordowanym  lu b
rada P. Z e a  B e rm u d e l  odw ołać się do aktów  m -  co tu  jest rzeczą bardzo zw yczayną. W k .o tc e
k u  1789, w  Gazecie N a d w o rn e j M a d ry c k ie j przed mający p rzybydz „o w y  rząd zw raca powszechną
n iedaw nym  czasem ogłoszonych.4*  ̂ r Ciekawość. КЬ . /7  .)

Ъ powodu ośw iadczenia lo rda  A lth o rp  , że 
trud no  bedzie tą razą M in is trom  znieść podatek A  м в R  Y к  a j  o ł  s  o  c  n a.
" d  d rz w i i  okien, zebrało się w ie lk ie  zgromadzę- Z  N o w e g o -Y o rku  dm a  -;5 g ru d n ia  -  P e ­
n ie  lu d u  w  p a ra fii S. P a w ia ,  k tó re  u c h w a liło  w  d łu g  p ry w a tn y c h  w iadom ości z W aszyng tonu , 
te y  rzeczy petycye  do obudwóch Izb . [G .TV.) w kró tce  ,ak m ów ią, a rm ia  z 5,ooo złożona, 3 « o -  

K r ó l  u d z ie lił wczoray posłuchanie h ra b ię - jenne o k rę ty  i  k i lk a  k u tró w  staną przed ro g a t- 
m u G róy, lo rd o w i Palm erston, m argrabiem u A n - kam i C harlestow nu ,s to licy  p o łu d n io w cy  K a ro lin y ,  
„ le scy , P. Ch. G ran t, tudzież Posłom Pruskiem u d la  nadania m ocy rozkazom rządow ym . 
iH a o n o w e rsk ie m u . D z ie n n ik  B oston  T ra n s c r ip lI donos.: „ J a k

, Gazeta D ub liń ska  zaw iera odezwę lo rd ó w , s ły c h a ć , odebrano tu  pism o od jednego z K e p re - 
w yko n yw a ją cych  w ładzę sp raw ied liw ośc i, przez zentantów  K ong ressu ,k tó ry  uw iadom i,ze P re zyde n t 
k tó rą  baron ie ' G a llan, w  h rabstw ie  M ayo , ogło- w  rozm ow ie  z m m  p ryw a tne y  p ow iedz ia ł, iz  10,000 
szono w s ta n ie  zaburzenia, i  z. te y  p rzyczyny po- woyska z p ro w m c y . Tenessce gotow ych jest do , u - 
mnożenie s i ły  zb royney poleconem zostało po- szenia p rzec iw  K a ro lin ie ,  (t* . .)
, .  . J , C harlestow n  d. 29 g ru d n ia .
1 Pom iędzy znakomitsze m i osobam i, na o- D n ia  20 b. m. G uberna tor po łud n io w ey  K a~

tw a rc iu  nowego parlam entu , uważano także m ło - ro lin y ,  Pan H a y n e , w y d a ł rozkaz, zw o łu jący  ocho- 
dego X rę c ia  L u d w ik a  Napoleona Buonapartego. tn ik ó w , w  ce lu  poskrom ien ia  b u rz y c ie li, Ula od- 

Щ  ar n in g -H e ra ld  wspomina o liśc ie  z N o- parcia napaści 1 w spieran ia  w ła d zy  c y w iln e y  w  
w eg o-Y o rku , do pewnego domu handlowego w C i- w ykonan iu  p raw  k ra jo w ych , [ t r . r t  ,) 
t y  (stare m iasto L ondynu), pod ług któ rego uzbra- ^ — —  -  " .  ^Łjf aa«a«»vv —----- J " "Л  I O  □ p

. iać tam maja o k rę ty  korsarsk ie  p rze c iw  bandę- , . -  T , > л , v ,
rze H o lle n d e rsk ie y . Z  S ingąpore  (piszą z L on dyn u ) odebra ł,sm y

Gazeta A lb io n  ogłasza, ze m in is tro w ie  z po- gazety do dn ia  5 i s ie rp n ia , k tó re  donoszą , iz 
•wodu n a d e r  niespokoynego stanu lr la n d y i,  po lec i- zaszła w ie lka  b itw a  w  Chm ach, gdzie arm ia rzą- 
l i  m argrabiem u Anglesey, aby, jak  nayprędzey, a dow-a 2000 lu d z i u tra c iła , m iędzy k tó ry m i bardzo 
nayda ley w e 3ch dniach p o w ró c ił do D u b lin  u. w ie lu  o fficerów  ; arm ia  powstańców sk łada ła

  D n ia  i 5 ze 4o,ooo ludz i.
U czynione \v d .  12 Ь ла. przez lo rd a  A lth o rp  ----------------

D O D A T E K



P o d . 2g i  do G az. K u r .  L i t .  N . 22. —  W iln o  d n ia  20 L u te g o  v. ,v. i8 5 5  ro ku .
O G  Ł  O S Z  E  N  I  A . D z ie ł C y w iln y c h  D w orzańsk iey  P ow ia tu  jU p it-

1. K o ra ra isso rya tsk i D e p a rta m e n t M in i-  s k i ego O p ie k i za N re m  36 za kro czy ła  następna
s te ry n m  W o je n n e g o  w z y w a  życzących pod jąć R e z o lu c ja .
się w  c iąga  jednego ro k a  p rz e w ó z k i S k a rb o ­
w y c h  rzeczy z K o m m issy i D ub ieńsk iego  K o m - 
m issoryatsk iego D epo , na jed nokonnych  pod w o ­
dach i  w  zd a rzen iu  p o trze b y  na te rm in o w y c h  
tró y k a c b , ta k  w e w n ą trz  Hossy i, ja k  i  za g ra *

Dw orzańska U pitska O pieka, ro zb ie ra ją c  
d z ie ło , o sk u tk i testamentu zeszłego A n ton iego  
G ip e y k i, Sędziego G ran . U p itsk iego , dziedzica 
m ajątku Łaszmen-Pomusza, w  tym że P o w ie c ie  
położonego , w  p rzedm ioc ie  naznaczenia d w ó ch-  ̂ v v / » O ' Л kD 1 I - v .... *«иміщуоьша U V* U V XI.

ideę. Ż yczący  w zyw a ją  się do D e p a rta m e n tu  d la  osób p łc i  m ęzk iey z fa m ili i zeszłego , nazw iska 
ta rg a  6go i  d la  p rze ta rg u  togo d n ia  następu-. G in e ykó w , od ośmiu do trzynastu  la t w ie k u  ma­
jącego M a rca  i  o bo w iązan i są p rzed  nastąp ię - ją cych  , k tó re b y  nayw ięcey w sparcia  po trzebo - 
n icm  ta rg a ,  podadź do  D e p a rta m e n tu  p rośbę , w a ły ;  gdy zn a jdu je  , że w spom niony G in e y k o  
ъ p rz e d s ta w ie n ie m  u s ta n o w io n ych  o etanie przeznaczywszy własność ziemną w  testam encie 
sw o im  ś w ia d e c tw  i  p ra w n y c h  załogo w  ; w a - 7 grudnia 1 857 ro k u  opisaną na e d u ka c ją  dw ó ch  
r u n k i  zaś m ożna w id z ie ć  w  D epartam enc ie  s ie ro t, m iędzy n iem i następnie p o d z ie lić  się p o -  
coda ie tm ie  i  p rzed  nastąp ien iem  te rm in ó w  w inną , w yb ó r tych  osób i  tro s k liw e  zajęcie się 
p rzeznaczonych  d la  ta rg u  i  p rze ta rg u . w ype łn ien iem  swojey w o li synow cow i i  sukces-

N a c z e lu ik  o d d z ia łu  T a ra je w . (2 1 5) so ro w i swojemu Janow i G in e y k o w i p o w ie rz y ł-
 -----------  ten  zaś sam w  го к ц  idącym  żyć p rzesta ł, a w ła -

1. O d M iń sk ieg o  G u be rn ia ln eg o  Rsąda o - sność ziemna w e wsi S ieciach i  Jukiszfcach i  d a l-  
g łasza się , iż  d la  pod jęc ia  gię re p a ra c j i  w  szych szczegółach zawierająca, się d la s ie ro t p rz e ­
m ieście B o b rn ysku  g ro b li za w y lic z o n ą  p o d łn g  znaczona, zn a jdu je  się w  zarządzeniu jego sukces- 
śm ie ty  summę 155 ,845  ra b . 5 o kop . assygna- s o rk i;  m iędzy tem  tak od n ie y , jako  też od in -  
oyam i, p os ta no w io n o  odbyć ta rg i , nas tępu ją - h ych  p os tąp iły  do n in ie js z e j O p ie k i prośby z 
o ego m iesiąca K w ie tn ia  te ra źn ie jszeg o  ro k a , przedstaw ieniem  osób n ie le tn ic h  — G d y  zaś, t ra ­
fi m ia n o w ic ie  p ie rw s z y  11 i  d ro g i 12 w  B o -  fia ją c  w  m yś l tes ta m e n to w e j d y s p o z y c ji A n to -  
b ro y e k im  P o w ia to w y m  Sądzie, a trz e c i z p rze - n iego G in e y k i , w  ce lu  w ybran ia  osób, n a y w ię - 
ta rg iem  2 6go i  37go dn ia  w  M iń s k ie j S k a r- cey  w sparcia  po trzebu jących  , o tey  jego w o l i ,  
b o w e y  Iz b ie , —  zaczem życzący pod jąć eię ta -  fa m ilią  nazw iska G in eykó w  na leży  zaw iadom ić, 
k o w e y  re p a ra c j i  zeohoą p rzyh yd ź  na  w y ra -  w przód , n iż ta ko w y  w y b ó r uskuteczn ionym  zo- 
zone w yże y  te rm in y  z p e w n e m i za łogam i, do stanie; p rze to  Dworzańska O pieka ogłoszenie o 
pom ien ionego  Sądu i  Iz b y , gdz ie  za p rz y b y -  tera w  Gazecie K u ry e ra  L ite w . zamieścić p o - 
c iem  życzących  o b ja w io n e  będą w a ra n k i , r y -  stanawia, z tem  ostrzeżeniem , ażeby życzący k o -  
euuek i  śm ie ta. L u te g o  8 d n ia  18 33 ro k n . rzystać z przeznaczenia wyrażonego testam entu, 

Asseesor F . A rc im o w lc a . w  przeciągu sześciu tyg od n i od daty p ie rw sze -
S e k re ta r i A m a lic k i.  go zawiadom ienia w  Gazecie, przedstawując d w ie
N a c z e ln ik  S to łu  A n ls im o w . ( i g 4). osoby p łc i m ęzk iey  z fa m il i i  zeszłego A n to n ie -

  —  go G in e y k i nazw iska G in e ykó w  , w  D w o rza ń -
1 M ag istra t M iasta W iln a ,  p iln u ją c  się p ra -  sk iey  O piece p raw ne  i  zgodne z testam entem  

w id e ł dekre tem  Sądu G łów nego  W ile ń s k ie g o  dow ody z ło ż y li ; w zg lędem  zaś A d m in is t ra c ji 
2go D epartam entu Czasowego , w  spraw ie  e x d y - w łasności ziem ney d la  tychże  n ie le tn ic h  zapisa- 
w iz o rs k ie y  funduszu zeszłego W in c e n te g o  M in -  ney , osobne postanowienie uczyn i —  (P o d p isa li) : 
k ie w icza  obyw ate la  W ile ń s k ie g o  w  ro k u  1827 M arsza łek R op p , Assesor E y d ry g ie w ic z , Asse- 
fe row anym , p rzep isanych , odbywać będzie w  Są- sor W ereszczyń sk i.
dow ey swojey sa li pub liczne  l ic y ta c je ,  naprzód Za zgodność świadczę S ekre ta rz  K a z im ie rz
w dn iach  1 i  5 następnego mca m arca, na w y -  S trz a łk o w s k i. (21 9 )
przedaż k a m ie n icy  e xd y w iz o rs k ie y  tegoż M in -  “ — — •
k ie w ic z a  w  M ieście  W i ln ie  p rz y  u lic y  Sawicz W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y ; 
pod N . 54 p o ło żo n e j, a następn ie , je ż e li ta k o - M O Ś C I Sam ow ładnąoego ca łą  Rossyą e tc . e to .e to . 
wa w yprzedaż nie dóydzie do sku tku , to w dn iach  1 U U nym  P io tro w i Jodkow sk iem u  K o m o r-
6 i  9 tegoż mca marca na wypuszczenie teyże  n ik o w i T ro c k ie m u  i  A n ton iem u C zaplińskiem u 
k a m ie n ic y  od dnia з 5 a p ry la  idącego ro k u  w Chorążemu W .  P o ls k ic h ,  Pozew  w  m ieyscu e - 
trz y le tn ią  arendow ną tenu tę . W ra z ie  zaś n ie ja - х е к и с у і p rzed  Sąd K om m issy i na urządzenie in -  
w ieo ia  się i  d la  w z ięc ia  w  aęrdę ko n trah e n tó w , teressów R a d z iw iłło w s k ic h  W o lą  N a j w y ż s z ą  
te d y  taż kam ien ica oddaną zostanie k o m u k o lw ie k  us tanow ione j , z pow ództw a U rg o  Iz y d o ra  Sal-; 
z k re d y to ro w  M in k ie w ic z o w s k ic h  lu b  u s tro n n e j m onow icza Jenera lnego  Massy po X ię c iu  D orn i- 
osobie w  a d m in is tra c ją , wszakże nie in a c z e j,  n ik u  R a d z iw ille  pozosta łe j P ro k u ra to ra  w ynos i 
ja k  za dostawić się po w inną nayda ley  do dnia i  się w  rzeczy następney —  U U rn i Tomasz i  Jan 
mca a p ry la  do M ag is tra tu  n in ie jsze g o  , na o d . b racia  p łoszczyńscy  mając summę w  massie z 
pow iedź za całość dom u i in t ra t onego, e w ik c y ą . ty tu łem  pob ie ran ia  od n ie y  5go p ro ce n tu  z d ó b r 

Ż eby  w ięc życzący kam ien icę  M in k ie w i-  O rte la , Dubowa i  D okudow a, w  K ró le s tw ie  P o l -  
czowską nabydź w iecznością, a lbo też- wziąć oną sk im  , X ięz tvv ie  P od lask im  , O bw odz ie  B ia l-  
w  arendę lu b  w a dm in is trac ją . O powyższem ro z - sk im  p o ło żo n ych , i  będąc obow iązan i do p o - 
porządzen iu  b y li  św iadom em i , w  tym  c e lu  M a - w ró tu  massie in tra t nad należny im  p ro ce n t 
g is tra t w yda je  n in ie jszą  aw izacyą. R . 1835 fe - p rzeb ie ranych , pozaciąga li u różn ych  osób k re -
b ru a ry i 16 dnia. Jan D a n ile w icz  R adny M .M .W . 

R egen t D egu tow icz . ( 2 14)

R oku

dyta , a na uspoko jen ie  n ie k tó ry c h , jako  to: A n ­
drze ja  Seгѵѵігіэkiego , K a ro la  i  dalszego ro d ze ń ­
stwa K u c zyń sk ich  , B a rb a ry  i je y  potom stwa L i -  

18З2 ju n i i  8go dnia  w  P ro to k u le  c h o c k ic h  i  Jakóba Popław skiego, czyn iąc z sum-

(s)



m y n a  Hassie lic z ą c e y  się częściowe p rzekazy, sowey ro z p ra w y ; lecz  obża łm , mając щ  nlestafW 
p o b u d z ili dalszych sw o ich  w ie rz y c ie li , m iano- n ie , za p rzypadn ien iem  sp raw y, przez d e k re t 
w ic ie  obża łnych Jodkow skiego i  Czaplińskiego, 19 stycznia bieżącego i 855 ro k u  zapisujący ją  
tudz ież  U rgo  P io tra  Dersz.kofa do aresztowania na suspensie, wzdąć s ieb ie  dopuśc iliśc ie  na lu -

* “ 4 ’ ‘  J — -  : P rz y w o ­
ła  teraz;

w arow an ia
dzy ” i nnych*  Sńbseliacb , us tanow ili 2 n im i h iieysća stanności za opłatą so lu cy i ; app roba ty  
processa, p rzez co, n ie ty lk o  Hassę na W ydatki należności Massy i  po trącen ia  je y  z re a ln y c h  
n a ra z ili le c ż  nadto Urodzona L ic h o c k a , żająwśzy p re tensyy  U U rn y o ii P ło szczyńsk ich , a res ta ncy i, 
dobra  Ó i  te l za swą pretensyą do P łoszezyń- je ś li się jaka okaże, przyznan ia  na rzecz k re d y -  
ski.ch rnianą , żeby ją  r y c h ło  W yręczyć mogła, to ró w  tychże P łoszczyńsk ich  , z odesłaniem do 
też dobra Massy do ostatka h iśzczy, a U rn y  S e r- w łaśc iw ego  Sądu o je y  pod z ia ł; u w o ln ie n ia  M as- 
w iń s k i p rzed dalszym i P łoszczyńsk ich  wie*- sy od assystowania obcym  d la  n ie y  proceśsom, i  
rz y c ie la m i po tra fiw sży de trunkow ać swoję p re - decydow ania  p o w ro tu  expensów p ra w n ych , oralfc 
tensyą, na raz ił szczególnie Massę na koszta i  u -  tego wszystkiego* co czasu sp raw y £ądanem b ę - 
tra tę  w y p ła ty  na leżnych d la  n iey  ż O rte la  do- dzie.
chodów  —  Ż e b y  zatem zapobiedz poosobnym R o k u  i 833 fe b ru a ry i 18. T a k o w y  Pozew
p ro ce d e ro m , i  w  ce lu  roz liczen ia  się z Płosze zyń - konnotu ję .
sk iem i P ro k u ra to r  p ow o ła ł ich  samych i  ic h  L u d w ik  C z e rn ic h o w s k i. (220)
w ie rz y c ie l i  p rze d  Sąd Kom m issyi do jednocza-

5 Izba Skarbowa ( ju b e tn ii G rodz ieńsk ie j- mając na c e lu  pow iększen ie  i i i  t ra t ż d ób r dd 
tychczas sekwCstrowanych , postanow iła  oddać w  dzierżaw ę te ty lk o  fo lw a rk i , ja k ie  p rzed  tent 
•am em i dz iedz icam i oddawane b y ły  w  possessyą * z tych  m ianow ic ie  należne do d ób r X ię c ia  
S apieb i i  H rab iego  P a c a , k tó re  w  poniższey T a b e lli w idz ieć  można , przeznaczają się do w y ­
d z ie rżaw ien ia  na ro k  je d e n , p ierw sze od dnia  igo  L ip c a ,  a ostatnie od dnia  12*0 K w ie tn ia  
te raźn ie jszego  18ЗЗ r o k u ;  Życzący zatem ucźęstniczyd w  przśźnaczohey l ic y ta ć y i , raczą p rz y -  
bydź  do Iz b y  S karbow ej- w  dniach 2 ig o , 22go i  s 5go następnego L u tego  z p raw nem i kaucyam i 
odpow iadającem i je d iio - le tn ie y  in tra c ie  , gdzie będą okazane i  w a ru n k i w ed le  k tó ry c h  d z ie rża ­
wa d la  każdego zapewnioną zostanie. D z ia ło  się na sessyi w  m ieście G rodn ie  a4 S tycznia i 835 r .

F o lw a rk i X ię c ia  S ap ieh i.

O strów  i . < . • 
L a zy  .. . . . .

. K ru p ó w  i  Ćzeszeykow 
w P o w ie c ie  S ło m m -j M i j ew j cźy  j  Buksztow  ,

s k in i. Szczara . . 
C hH stianpo l 
O d inow szczym a

, . , Ż e lw a  i  i ló re w ic z y
W P o w ie c ie  W o ł -  B e re z k i . . . .

k o w y s k im . K o rzyść  
P le  te n ic  ze

w  P o w ie c ie  N ow o* j  M iasteczko  Nowa MySz ż fo lw a rk ie m  Sku- 
1 b lin e m  . i * -. • • . - ь

In  tra ta  p łaco­
na za uprżed ' 
n iem i k o n tra ­

k tam i.
Srebrem .

R ub le .

6 І

g rodzk im *

F o lw a r k i  H r a b i  P aca .

w  P o w ie c ie  L id z k in i. /

T u r ia  * i  . i  i  * i  i  i  t
Bohusżewszczyzna
Derażna  ..........................

Do ty c h  3 c li na leży nC zynioney a ukó y i 
p . W W c h  Ż uko w sk ich  , . . i
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K o p .

T e rm in  od k tó re ­
go dz ie rżaw a za­
czyna się.

Ód dnia  ig o  

L ip c a  1833 r .

Od dnia 

K w ie tn ia  

roku ,

I2 g 0

l 833

Совѣіпникъ Н о в и ц к іи .
Sekretarz w y d z ia ło w y  G abrye l M irn y *  
Pom ocnik S to łu  Szaw orski.

D r u k a r n ia  ud. M a rc in o w s k ie g o .  
Dos w  ALA e ią  b r u k o w a ć .  W iln o .  18ЗЗ. d. 20

( i 58);


